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Pomorze a Polska.PONMLKJIHGFEDCBA

(D okończenie.)

N iem niej doniosłem dla nas jest przem ow ie*  

nie p. m inistra reform rolnych, który w bardzo  

podniosłych i pięknych  słowach przedew szystkiem  

podkreślił naszą odw ieczną, polską tęsknotę do  

m orza, która spełniła się z chw ilą uzyskania 

dzielnicy Pom orskiej, otw ierającej nam drzw i na 
świat szeroki.

„To też jest zrozum iałe —  m ówi pan m ini­

ster — że ziem ia ta jest tak drogą sercu każde* 

go polaka będąc zw iązaną z tylu  w spom nieniam i 

i z tylu m arzeniam i na przyszłość. D ał tem u  

wyraz i Rząd obecny, który  ustam i m in. Zaleskie­

go ośw iadczył niedawno, że niem a takiej ceny, 

za jaką m oglibyśm y odstąpić choć jedną piędź 

ziem i pom orskiej, i że niem a takiego polaka, 

któryby się zaw ahał przed złożeniem w  Jej obro­

nie najwyższej ofiary z krw i i m ienia —  gdy te­

go zajdzie potrzeba.

To też w e w szystkich dziedzinach życia 

Rząd pragnie otoczyć Pom orze jaknajw iększą  

opieką i życzliw ością, rozum iejąc, że rozkw itu  tej 

ziemi wymaga cala Polska — i potęga całego  
państwa

Jednakże rola, jaką  przeznacza  Pom orzu idea 

państwow ości polskiej —  jest inna niż ta, którą 

wskazywała przed w ojną pruska racja stanu

O ile N iem com chodziło głów nie o to, aby  

z Pom orza uczynić spichrz aprow izacyjny dla 

dzielnic przem ysłow ych —  i dlatego starali się 

rozwinąć rolnictw o pom orskie —  a głów nie —  

w iększą w łasność rolną —  o tyle Polsce zależy 

na jaknajgęstszem zaludnieniu dzielnic zacho 

dnich, zadanie aprow izacyjne bow iem , spełniają u  

nas K resy W schodnie. Z  tych w zględów  w łaśnie  

—  przeprow adzenie reform y rolnej na Pom orzu  

jest dla interesów  państwa koniecznością.

N a zakończenie sw ej przem ow y p. m inister 

w yjaśnił kw estję parcelacji m ajątków  niem ieckich  

w Polsce — i m ajątków polskich w N iem czech  

stw ierdzając —  przy tej okazji różnicę, jaka za­

chodzi pom iędzy traktowaniem  m niejszości naro­

dow ych przez nas i przez niem ców.

O bie te przem ow y zarów no p. W ojewody  

M łodzianow skiego, jak i p. m inistra Staniew icza  

—  rzucają nader jaskraw e św iatło na gw ałtow ną 

zmianę stosunku rządu do Pom orza, jaka doko ­

nała się w ciągu ostatniego półrocza. D otych­

czas niedoceniana dzielnica nasza stała się dziś 

przedmiotem szczególnej pieczołowitości rządu  

który nakoniec pojął olbrzym ie znaczenie Pom o­

rza dla całokształtu interesów Polski. Pom iną­

wszy już, bow iem fakt, że dzięki Pom orzu zy­

skaliśmy jedyne w naszych w arunkach w yjście 

na św iat szeroki, stanow iące pierw szorzędny atut 

zarówno dla naszej gospodarki jak i dla polity ­

ki — a naw et i dla naszego bezpieczeństwa —  

pom inąw szy już — pow tarzam y, — ten fakt —  

Pom orze stanow i dla Polski pierw szorzędny na­

bytek ze w zględu na w ysoką kulturę rolną, nad  

której rozw ojem przez tyle dziesiątków lat pra­

cował rząd niem iecki. N ie  dość na tern ! D ziel­

nica nasza m a rów nież olbrzym ie znaczenie dla 

reszty kraju “ ze w zględów , że tak pow iem y, 
m oralnych i praktycznych.

W ykształcone na solidności handlowej nie­

mieckiej i na niem ieckiej praktyczności —  Po­

morze stanowi w śród innych  dzielnic —  pew nego  

rodzaju szkołę w alki o  byt, którą  pow inien  przejść 

każdy polak, abyśm y w  przyszłości nie popełniali 

tego ogrom u błędów ^grzecznościow ych", jak to  
miało m iejsce dotychczas.

N iem cy rozum ieją dobrze, jak w iele Polska  

zyskuje z chw ilą całkow itej polonizacji Pom orza  

i dlatego starają się za w szelką cenę przeszko­

dzić nam w osiągnięciu naszych zam iarów , aby- 

śmy nie m ogli nigdy pozbyć się piętna niewoli 

i w pływ u germ anizacji. 1 był już okres czasu, 

kiedy rząd zlekceważył sobie najżyw otniejsze in­

teresy tut. społeczeństw a —  że lekcew ażenie to  

w yzyskali niem cy, budząc w sw ych um ysłach na  

now o żądzę zagarnięcia naszej dzielnicy. N a 

szczęście — dzięki patrjotyzm ow i szlachetniej­

szych jednostek spraw ę dało się załagodzić —  

jednak idea separatyzmu nie przestaje nurtow ać 

niektórych sfer tutejszych, stanowiąc jeden z le­

pszych pocisków niem ieckich przeciwko Polsce.

O becnie znów rozpoczęli niem cy now ą akcję  

której celem —  jest w zniecenie popłochu w śród 

słabych i chw iejnych patrjotów pom orskich. Ze  

w szech stron —  dochodzą nas w ieści o tajem ni­

czych rozkazach i okólnikach, zapow iadających  

pow rotne przyłączenie Pom orza do N iem iec —  

i krw aw ą zem stę w ładz pruskich — w zględem  

tych, którzy „ośm ielą się" nadal propagow ać 

polskość.

Zabieraliśm y już w tej sprawie głos —  przy- 

czem stwierdziliśm y, że w szystkie te okólniki 

i rozkazy są przeznaczone tylko dla najsłabszych  

duchow o pom orzan, aby  zm usić ich do przyw dzia­

nia m aski niem ieckiej, czem N iem cy chcieliby  

dow ieść „że Pom orze jest zam ieszkałe przez 

w iększość niem iecką", czyli przez ludzi, którzy  

naw et „boją się przyznać" do sw ej polskości.

O statnie przem ow y, których treść podajem y  

pow yżej —  dow odzą jasno, jak  krachem  jest pro­

Krótkie wiadomości polityczne.
W  niedzielę d. 6. bm . na ulicach Berlina do­

szło do starcia pom iędzy pochodem Stahlhelm u  

a pochodem kom unistycznym , przyczem dem on ­

stranci rzucili się  do bicia przechodniów, którzy nie 

chcieli zdjąć przed nim i kapeluszy. W w yniku  

zajścia zostało kilka osób rannych —  zaś 8  ucze­

stników bójki policja aresztow ała.

*

M inister W ojny w Portugalji zażądał aby 

ludność m iasta O porto, gdzie się zam knęli pow ­

stańcy —  opuściła m iasto, gdyż na drugi dzień  

rozpocznie bom bardow anie. Przerażeni pow stań ­

cy w yrazili gotow ość poddania się.

*

Rada kom isarzy ludow ych w M oskw ie za­

tw ierdziła um ow ę lotniczą rosyjsko-niem iecką, 

m ocą której przyznano niem com m onopol na u- 

trzym ywanie kom unikacji lotniczej pom iędzy  Ber­

linem  i M oskwą aż do roku 1931.

*

W  Rydze podpisany został traktat unji go­

spodarczej pom iędzy Łotw ą i Estonją.

*

W  Łodzi ogłoszono  upadłość  fabryki w łókien­

niczej K ostenberga, zatrudniającej 2000  robotników, 

którzy znaleźli się w obec tego na bruku.

*

M inisterstw o Pracy i O pieki Społecznej po ­

stanow iło w ydać zarządzenie, zezw alające na  pro­

w adzenie handlu  w  niedziele przed  nabożeństwem .

*

Z pow odu coraz częstszych i groźniejszych 

dem onstracyj studenckich na tle politycznem  —  

U niwersytet w  W iedniu został zam knięty na czas 
nieograniczony.

*
W  sobotę  odbędzie się w  M inisterstw ie  Spraw  

Zagranicznych konferencja w spraw ie utw orzenia 

konsulatu polskiego w Pekinie w Chinach.

*

Litew skie M in. Rolnictw a w ydało now elę do  

ustaw y o reform ie rolnej, która w strzym uje dal­

szą parcelację m ajątków.

Senat am erykański uchwali fw tych dniach  

nagrodę 5 m iljonów dolarów za w ynaleziecze  

środka leczniczego, któryby skutecznie niszniły  
chorobę raka.

roctwo o pow rocie w ładz niem ieckich na Pom o­

rze. Rząd nasz w ie dobrze, że z chw ilą pozby  

cia się tej najw ażniejszej dla Państwa dzielnicy  

—  Polska zacznie się chylić do upadku. D late­

go też zarów no m arsz. Piłsudski, jak i w ogóle 

w szyscy pow ażni nasi m ężow ie stanu nietylko, 

że za żadną cenę nie oddadzą ani jednej piędzi 

ziem i Pom orskiej —  ale będą się starać przyłą­

czyć do Polski rów nież i te kaw ały ziem i pol­

skiej, które nieszczęsny zbieg, okoliczności pozo- 

zostaw ił pod w ładzą niem iecką ! Jedynym zaś 

naszym obow iązkiem jest — poprzeć akcję rzą­

dow ą zm ierzającą do jaknajwiększego rozwoju  

naszej dzielnicy ! N iechaj żaden z nas nie da 

się zw ieść fałszyw ym groźbom ciem nych indywi­

duów hakatystycznych —  próbujących za pom o­

cą tajnych okólników zabić w nas w iarę w przy­

szłość naszej dzielnicy —  i rozerw ać, łączność  

Pom orza z resztą Ziem  Polskich. N iechaj każdy  

taki okólnik spotka się z należytą pogardą oby­

w atelstw a —  stańm y tw ardo, po pom orsku w o- 

bronie naszej polskości —  a żaden w róg nas nie 

zm oże  I

Bo tylko idąc razem z Polską zapew nim y 

sobie pełny rozw ój duchow y i m aterjalny. Bez 

niej zm arniejem y, jak gałąź oderwana od pnia  

m acierzystego i przeszczepiona na pień obcy  

—  i—  w raży! .J K .

N a skutek porozum ienia z francuskiem to­

w arzystwem Bali —  O rient —  Polska uzyskuje 

połączenie radjow e z A fryką.

* .
W  M eksyku rozstrzelani zostali: jeden gene­

rał, jeden gubernator i jeden burm istrz —  za 

udział w pow staniu antyrządowem .

#

U rzędnicy kontroli w G dańsku przytrzym ali 

w d. 6. bm . przem ytnika, który m iał przy sobie 

80,000 m arek niem ieckich.

*.
W  czasie uroczystości otwarcia dom u literac­

kiego w Paryżu —  oberw ał się jeden z bocznych  

balkonów , raniąc kilkadziesiąt osób —  w  tej licz­

bie i prezydenta m iasta.

W Prusach W schodnich szaleje epidem ja  

grypy. W  Tylży w szystkie szkoły zostały zam ­

knięte aż do odw ołania.

*
D onoszą z W atykanu, że w m aju b. r. ks. 

Prym as H lond m ianow any zostanie kardynałem .

Sąd połow y na Litw ie skazał 3 kom unistów  

na karę śm ierci, zaś 4-ech na ciężkie  w ięzienie za 

agitację w yw rotow ą w arm ji.

A dm iralicja  japońska w ysłała jeden  krążow nik  

i 4 kontrtorpedowce naładow ane w ojskiem —  

do Chin, gdzie w ojska  te  w ezm ą udział w  w alkach.

Stresem ann w yjeżdża na kilkutygodniow y 

urlop na Rivierę francuską, gdzie odbędzie rów ­

nież szereg konferencyj politycznych. N ieobec­

nego m inistra zastępuje  podsekretarz  stanu  Szubert.

*

‘ Pod Luckiem opadł aeroplan  sow iecki z dw o­

m a lotnikami, którzy po przew iezieniu ich do  

W arszawy w yrazili chcęć skorzystania z praw a 

azylu, nie chcąc pow racać do Rosji.

s

W ęgierski cham pion łyżw iarski —  Edm und  

Boder —  zabił się na m iejscu, usiłując tańczyć  

charlestona na lodzie —  na łyżwach. Partnerka  

jego, przerażona —  uciekła i niepodobna jej od ­
szukać.

*

A nglję naw iedził straszliw y huragan, który  

osiągnął szybkość 103 m il. —  przyczem 14 osób



p o n io s ło śm ierć n a m ie jscu zaś 1 0 0 —  o d n io s ło  
c iężk ie ran y . H u ragan  p o w y w raca ł p o c iąg i i tram ­
w aje a  n aw et i sam o ch o d y , b ęd ące  w  p e łn y m  b ieg u .

*
W ed łu g o sta tn ie j s ta ty s ty k i lu d n ośc i —  N iem ­

cy m o g ą o b ecn ie n a w y p ad ek  w o jny w y staw ić  o  
1 ,7 0 0 ,0 0 0 Ju d z i w ięce j n iż w  czasie w o jn y św ia ­
to w e j.

*
W e L w o w ie p o lic ja p o lity czn a a resz to w a ła 

2 -ch b rac i Iw an a i M ich ała W ierzb ick ich s tu d en -

Obwieszczenie w spr&wie państwowego podatku 
dochodowego.

N a p o d staw ie p ar. 8 2 ro zp o rząd zen ia M in i­
s tra S k arb u z d n ia 1 4 m aja 1 9 2 1 . (D z . U st. R , 
P . N r. 4 8 p o z 2 9 8 i re sk ry p tu M in is tr . S k arb u z  
d n ia 1 3 s ty czn ia 1 9 2 7 . L . D . P . O . 6 6 1 4 ) 1 1 /2 6 w  
sp raw ie p rzesu n ięc ia te rm in ów , p o d a je s ię d o  
w iad o m o śc i, że w  n astęp u jący ch  m ie jsco w o śc iach  
o k ręg u szacu n k o w eg o U rzęd u  S k arb o w eg o  P o d a t­
k ó w  i O p ła t S k arb o w y ch w  W ąb rzeźn ie , P o m ., a 
m ian o w ic ie W ąb rzeźn o , P o m ., K o w alew o , G o lu b  
za jm u jący  m ieszk an ia i g ło w y  ro d zin y  w  te rm in ie  
d o 1 5 lu teg o 1 9 2 7 , zaś w łaśc ic ie le (ich zastęp cy ,  
d z ierżaw cy lu b za rząd zający ) d o m ó w , w zg lęd n ie  
p o siad ło śc i b u d y n k o w y ch n a jp ó źn ie j d o 1 m arca  
1 9 2 7 są o b o w iązan i d o starczy ć w y k azy i lis ty  
w y m ag an e a rt. 4 6 , 4 7 i 4 8 u staw y  o p ań stw o w y m  
p o d a tk u d o ch o d o w y m (D z . U . R . P . z r . 1 9 2 5  
N r. 5 8 p o z . 4 1 1 ) o raz p ar. 8 7 , 8 7 , 9 2 i 9 4 p o w o ­
łaneg o ro zp o rząd zen ia M in . S k arb u .

W zy w a s ię p rze to , ab y w  w y że j w y m ien io ­
n y ch m iejscow o ściach w e w sk azan y m te rm in ie : 

i) K ażd y , k to za jm u je m ieszk an ie  (lo k a to r), d o ­
s ta rczy ł w łaśc ic ie lom d o m ó w  lu b ich zas tęp co m  
(d z ie rżaw co m  lu b za rząd za jący m n im i), za p o ­
tw ie rd zen iem  o d b io ru , n a fo rm u la rzu  w edłu g  w zo ­
ru N r. 2 w y k azy ó só b zam ieszk a ły ch  w  d n iu 1 5  
g ru d n ia 1 9 2 6 r . w  jeg o m ieszk an iu  i m ający ch sa ­
m o istn y d o ch ó d , b ez w zg lęd u n a to , w  jak ie j w y ­
so k o śc i te o so b y o trzy m u ją d o ch ó d (a rt. 4 6 u sta ­
w y i p ar. 8 8 ro zp o rząd zen ia ).

Uwaga. Z ajm u jący m ieszk an ie (p o siad acze  
m ieszkań , w in n i u m ieśc ić w  w y k azach  ty lk o o so ­
b y zam ieszk a łe w ich m ieszk an iach w d n iu  
1 5 g ru d n ia 1 9 2 6 r .

W y k azy w in n y za tem  o b e jm o w ać p o siad aczy  
m ieszk ań , cz ło n k ó w  i ich ro d z in , m ający ch  sa ­
m o istn y d o ch ó d  o raz o so b y , k tó re zn a jd u ją s ię w  
s to sun k u s łu żb o w y m  d o p o siad aczy m ieszk ań , u  
n ich zam ieszk u ją , jak n p . g u w ern an tk i, b o n y , se ­
k re ta rze o so b iśc i, su b jek c i, s łu żb a d o m o w a (k u ­
ch a rk i, lo k aje ) itp . w reszc ie  su b lo k a to ró w , o d n a j-  
ih u jący ch p o k o je lu b część m ieszk an ia .

D o w y k azó w  w in n y b y ć  w p isan e  ró w n ież i te  
o so b y , k tó re p rzy p adk o w o lu b ch w ilo w o b y ły  
n ieo b ecn e w  m ieszkan iu  w  d n iu  1 5 g ru dn ia 1 9 2 6  r . 
lecz p o zo staw iły p o m ieszczen ie  d o d a lszeg o sw e ­
g o u ży tk u .

D o liczb y zam ieszk a ły ch n ie n a leżą o so b y  
p rzy p ad k o w o w ty m te rm in ie p rzeb y w ające , a 
m ające m iejsce zam ieszk an ia w  in n y ch m ie jsco ­
w o ściach o raz o so b y  o d n a jm u jące p o m ieszczen ia  
n ie w  ce lu zam ieszk an ia  lecz  d la  sp e łn ian ia czy n ­
n o śc i s łu żb o w y ch lu b zaw o d o w y ch (n p . p o m ie ­
szczen ia w y n a ję te p rzez  leka rzy ,  ad w o k a tó w , a jen ­
tó w  h an d lo w y ch i tp .) d la p rzy jęć ch o ry ch , k li-  
jen tó w , in te re san tó w ).

U trzy m u jący h o te l, p o k o je  u m eb lo w an e, p en ­
s jo n a ty , g o sp o d y , d o m y , d o m y za jezd n e , o raz in ­
n e zak ład y , p rzezn aczo n e d o w y n a jęc ia p o m ie ,- 
szczeń n a zam ieszk an ie jak zak ład y leczn icze ,

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 7 lu teg o 1 9 2 7 r .

— Nasz Kalendarz książkowy. D o ch o d zą  
d o n as w ieśc i, jak o b y n ie w szyscy A b o n en c i 
„G ło su W ąb rzesk ieg o * * o trzy m ali n asz k a len d arz  
k siążk o w y co , rzecz z ro zu m ia ła —  p o w ażn ie  
Z n iech ęca n iek tó rych  d o n aszeg o w y d aw n ic tw a . 
O tó ż s tw ie rd zam y n in ie jszem , źe k a len d arz k sią ­
żk o w y d o łączy liśm y ab so lu tn ie d o k ażd eg o n u ­
m eru n asze j g aze ty —  tak , że k ażd y , k to o trzy ­
m ał g aze tę m u sia ł o trzy m ać i k a len d arz . —

tó w  i cz ło n k ó w  ta jn e j o rg an izac ji u k ra iń sk ie j, k tó ­
rzy w  p aźd z ie rn ik u u b . r . zam o rd o w ali ś . p . K u ­
ra to ra S o b ińsk ieg o . P ró cz W ierzb ick ich  —  a re ­
sz to w an o  ró w n ież ca ły sz tab  rzeczo n e j o rg an izac ji 
—  z  b y ły m  g en era łem  W o jsk  U k ra iń sk ich  H o ło b iń -  
sk im  n a cze le .

P o se ł W o jew ó d zk i o d esła ł M arsz. P iłsu d sk ie ­
m u w szy stk ie sw o je o rd e ry w o jsk o w e —  m ięd zy  
in n em i zaś k rzy ż I-e j B ry g ad y , m o ty w u jąc  to  sw o ­
jem  u stąp ien iem  z o b o zu p iłsu d czy k o w .

€en. v«n Pawels i Dr. Forster.
W  P ary żu  o d b y w ały  s ię  o sta tn io  o b rad y  w  k w estji 

zn ies ien ia n o w cw y b u d o w an y ch 8 8 fo rty fik acy j n iem ie ­

ck ich —  w  N ad ren ji, K istrzy n iu , G ło g o w ie i K ró lew ­

cu . P o d łu ższy ch d eb a tach  p o stan ow io n o  zn ieść zu ­

p e łn ie fo rty fik ac je G ło g o w y i K istrzy n ia o raz 2 2 fo r­

ty w  p o b liżu  K ró lew ca . R azem  u ch w alo n o zn iszczyć  

3 4 fo rty fik ac je —  n a to m iast re sztę t. j. 5 4  p o zo staw io ­

n o w  s tan ie o b ecn y m .

Z  p o w  d u u ch w ały p o w y ższe j w  ca ły ch N iem ­
czech p an u je w ie lk a rad o ść - s łu szn ie b o w iem  tak ie  
za ła tw ien ie sp raw y  , u w ażan e b y ć  m o że za zw y c ięs tw o  
N iem iec n ad k o a lic ją .

G łó w n y m i „m ach eram i* * w  ca łe j te j .sp raw ie b y li; 
gen. von Pavels 1 d r Forster k tó rzy  d z ięk i sw e j w y ­
m o w ie zd o ła li o siąg n ąć aż tak  w ie lk ie zw y c ięs tw o .

R y c in a n asza p rzed staw ia fo to g ra fje o b u ty ch  
m ężó w  s tan u

san a to rja i tp . w in n y w ciągn ąć d o w y k azó w  ty l­
k o te zam ieszk a łe w  ich zak ładach o so b y , k tó re  
o d n a jm u jąc p o m ieszczen ia n a m iesiąc ch o c iażb y  
n a d o b y zam ieszk u ją d łu że j, jak d w a m iesiące . 
W y m ien io n e o so b y n a leży w łączyć d o w y k azó w  
i w  ty m  w y p ad k u , g d y b y ły n ieo b ecn e w  d n iu  
1 5 g ru d n ia 1 9 2 6 r ., lecz o d n a ję te p o m ieszczen ia  
za trzy m ały  n ad a l d la s ieb ie .

2 . K ażd y , k to  s tan o w i g ło w ę  ro d z in y , za ró w n o  
za jm u jący (lo k ato rzy ), jak i o d n a jm u jący  (su b lo -  ' 
k a to rzy ) m ieszk an ia , o b o w iązan y d o o p ła ty p o ­
d a tk u d o ch o do w eg o , z ło ży ć  w łaśc ic ie lo m  d o m ów  
(d z ie rżaw co m lu b zas tęp co m ), a lb o w łaśc iw e j 
w ład zy sk a rb o w ej za  p o tw ie rd zen iem  o d b io ru n a  
fo rm u la rzu  w ed łu g  w zo ru  n r. 3 w y k az w szy stk ich  
b ęd ący ch w  d n iu 1 5 g ru d n ia 1 9 2 6 r . n a jeg o u -  
trzy m an iu cz ło n k ó w ro d z in y , b ez w zg lęd u n a  
m iejsce zam ieszk an ia lu b p o b y tu ty ch cz ło nk ó w . 
W y k azy  te m o żn a p rzes łać d o w ład zy sk a rb o ­
w ej ró w n ież p o cz tą  (a rt. 4 7  u staw y i p ar. 9 2 ro zp .)

3 . K ażdy w łaśc ic ie l d o m u w zg lęd n ie p o siad ­
ło śc i b u d y n k o w ej (d z ie rżaw ca lu b zas tęp ca ) ró w ­
n o cześn ie z  w y k azam i, z ło żo n em i p rzez  lo k a to ró w  
o raz p rzez g ło w y ro d z in y , d o sta rczy ł w łaśc iw e j 
w ład zy sk a rb o w ej n a fo rm u la rzu w edłu g  w zo ru  
N r. 4 im ien n e lis ty o só b , k tó re w  d n iu  1 5  g ru d n ia  
1 9 2 6 r . za jm o w ały  w  ich  p o siad ło ściach  b u d y n k o ­
w y ch m ieszk an ia lu b p o m ieszczen ia , p rzezn aczo ­
n e d la zak ładó w  h an d lo w y ch  lu b  p rzem y sło w y ch ,  
n p . n a sk lep y , fab ry k i, w arsz ta ty , sk ład y , sp ich le ­
rze , s ta jn ie , g araże i t. p . z o zn aczen iem  ,w y so - 
k o śc i u m ó w io n e j cen y n a jm u za w y n aję te m iesz ­
k an ia lu b  p o m ieszczen ia , w zg lęd n ie  w arto śc i czy n ­
szo w ej m ieszk an ia lu b p o m ieszczen ia , o d d an eg o  
d o b ezp ła tn eg o u ży tk u a lb o za ję teg o p rzez w ła ­
śc ic ie la d o m u a lb o p o siad łośc i b u d y n k o w y ch (a rt. 
4 8 . u staw y i p ar. 9 4 ro zp .) .

D o p o w y ższy ch  w y k azó w  w łaśc ic ie le  d o m ó w , 
w zg lęd n ie ich zas tęp cy lu b  d z ie rżaw cy , o ile za j­
m u ją p o m ieszczen ia w e w łasn y m  d o m u , d o łącza­
ją w y k azy zam ieszk a łych w  ich  m ieszk an iu  o só b , 
a o ile za razem  s tan o w ią g ło w ę ro d z in y —  d o łą ­
cza ją ró w n ież i w y k az b ęd ący ch  n a ich  u trzy m a ­
n iu cz ło n k ó w  ro d z in y .

F o rm u la rze w zo ró w  N r. 2 , 3 i 4  zo sta ły  ro ze ­
s łan e w łaśc ic ie lo m  d o m ó w . L o k a to rzy i g ło w y  
ro d z in m o g ą o trzy m y w ać p o trzeb n e fo rm u la rze  
w zo ru N r. 2 i N r. 3 o d  w łaśc ic ie li d o m ów . O so ­
b y , k tó ry m  b lan k ie tó w  fo rm u larzy n ie d o sta rczo ­
n o , w in n y zg ło sić s ię p o o d b ió r tak o w y ch d o  
w łaśc iw eg o U rzęd u  S k arb o w eg o . O so b y , w in n e  
n iezło żen ia w  w y żej w y zn aczo n y m  te rm in ie w y ­
k azó w , a lb o p rzed staw ien ia w  z ło żo n y ch w y k a ­
zach n iezu pe łn y ch d an y ch , u leg n ą g rzy w n ie d o  
5 0 z ł.

G ru d z iąd z , d n ia 1 8 s ty czn ia 1 9 2 7 r .

Izb a S k arb o w a.

B y ć m o że jed n ak , że w  czas ie p rzesy łk i ten  
lu b ó w  eg zem p la rz k a len d arza w y p ad ł i zag in ął 
to też u p raszam y n in ie jszem , ab y c i C zy teln icy  
n asi, k tó ry ch ten lo s sp o tk a ł p o w iad o m ili n as o  
te rn , a p o sta ram y s ię z łem u za rad z ić , w y sy ła jąc  
za in te reso w an em u d ru g i eg zem p la rz k a len d arza  
i o czy w iśc ie m o n itu jąc o d p o w ied n io p o cz tę za  
p o d o b n e lek cew ażen ie p rzesy łek —  n ie m o żn a  
b o w iem  p o zw o lić , ab y teg o ro d za ju h is to rje p o ­
w tarza ły  s ię zb y t częs to .

M am y n ad z ie ję , że C zy te ln icy  n asi n ie b ęd ą  
m ie li d o n as p re ten sji za to , co s ię s ta ło n ie z  

n asze j w in y  —  a co ch cem y — m im o w szy stk o  
—  n ap raw ić , n ie ch cąc n arażać A b o n en tó w  n a ­
szy ch n a u tra tę k a len d arza k siążk o w eg o , k tó ry  
b ąd ź co  b ąd ź p o siad a d o ść d u żą w arto ść szcze­
g ó ln ie j d la ro ln ik ó w  i w o g ó le  m ieszk ań ców  w io ­
sek . T o też p ro sim y ty lk o o p o w iad o m ien ie  k to  
z n aszy ch  A b o n en tó w  n ie o trzy m ał k a len d arza  —  
a n a ty ch m ias t w y sy łam y d u b lik a t. —

— Baczność poborowi rocznika 1906.
U rząd P o licy jn y  p o d a ł d o  p u b liczn e j w iad om o ści 
źe w szy scy m ężczy źn i u ro d zen i w  ro k u 1 9 0 6 p o ­
w in n i p rzek on ać  s ię  o so b iśc ie w  R atu szu  (p o k ó j 4 ), 
n a jp ó źn ie j d o d n ia 1 5 lu teg o  r . b . czy  zo sta li za ­
p isan i w  re je strze p o b o ro w y ch ro czn ik a 1 9 0 6 .

— Jarmark w Wąbrzeźnie. W to rk o w y  
ja rm ark n a k o n ie i b y d ło n ie b y ł n ad zw y cza jn ie  
ru ch liw y . Z ała tw io n o w p raw d z ie ca ły sze reg  
w ięk szy ch tran zak cy j —  jed n ak że  n ao g ó ł to b y ła  
b ag a te lk a w  s to su n k u d o ja rm ark ó w  z la t u b ie ­
g ły ch . O  in tere sach p o w ażn y ch m o w y n aw et 
n ie b y ło  —  w szęd zie b o w iem  co raz to  w y raźn ie j 
zazn acza s ię b rak g o tó w k i, p o w o d u jący zu p e łn ą  
s tag n ac ję w  h an d lu .

N a ry n ek sp ęd zo n o 3 1 3 te ró w , 7 b u h a jó w ,  
7 c ie lą t, 1 b aran a , 1 k o zę , 3 5 3 k o n ie , 5 o g ie ró w  
i 4 ź reb ak i.

W ięk szo ść sp ęd zon eg o b y d ła w łaśc ic ie le o d ­
p ro w ad z ili z p ew ro tem  d o sw y ch zag ró d , n ie  m o ­
g ąc zn a leźć k u p có w  —  p o m im o d o ść n izk ich  
cen . N ap rzyk ład za k ro w y p łaco n o o d  3 0 0 — 8 0 0  
z ło ty ch za sz tuk ę , za k o n ie zaś o d 3 0 — 1 3 0 0 zł. 
M im o to jed n ak  n ab y w có w  b y ło  m ało  i cały dzień 
zeszed ł n a m ały ch ta rg ach —  z k tó ry ch  większa 
część sk o ń czy ła s ię n a n iczem .

N ie lep ie j p rzed staw ia ła s ię  sy tu acja w skła­
d ach , g d z ie w p raw d z ie b y ł d o ść d u ży ru ch o so ­
b o w y a le za to m ały to w aro w y . P rzy k ram ach  
ró w n ież p u sto  b y ło i c ich o —  a jeś li n aw et z ja ­
w ił s ię o d  czasu d o czasu jak i „k u p u jący * * —  to  
jed y n ie p o jak ąś tan ią b łah o stk ę —  p rzy czem  
ta rg o w ał s ię d o u p ad łeg o .

G d zież s ię p o d z ia ły o w e  d aw ne ja rm ark i wą­
b rzesk ie —  ro jn e , g w arn e , h u czące fa lą lu d zk ą  
w  czas ie k tó ry ch p ien iąd ze  p ły n ęły  jak woda, na­
p e łn ia jąc k ieszen ie k u p có w  —  zac ie ra jący ch  ty l­
k o d ło n ie z zad o w olen ia i rad o śc i!

A  d z is ia j? C ó ż  m am y  d z is ia j? Dawniej zwy­
k ły ta rg g ro m ad z ił  w ięce j lu d z i  n iż  d z is ia j jarmark!

S tan ow czo h an d e l sch o d z i n a p sy !
— Akademja ku czci Ojca Św. W n ie ­

d z ie lę , d n ia 1 3 b m . za raz p o n ab o żeń stw ie p o łu -  
d n io w em  —  o d b ęd z ie  s ię w  sa li p . K aczy ń sk ieg o  
u ro czy sta A k ad em ja k u czc i O jca S w . P iu sa X I. 
—  z o k az ji p ięc io lec ia P o n ty fik a tu  Jeg o Ś w ią to ­
b liw o śc i.

P ro g ram  A k ad em ji o p raco w an y zo sta ł szcze­
g ó ło w o p rzez tu t. W ieleb n e D u ch o w ień stw o —  
w  p o ro zum ien iu  z p rezesam i w szy stk ich re lig ij­
n y ch s to w arzy szeń i o rg an izacy j sp o łeczn y ch .

U ro czy sto ść ro zp o czn ie s ię p rzem ó w ien iam i 
o k o liczn o śc io w em i —  p o  k tó ry ch n astąp ią p o p i­
sy ch ó ró w  im . św . C ecy lji i C ze lad zi K ato lick ie j, 
k tó re w y k o n a ją sze reg n a jp ięk n ie jszy ch pieśni 
re lig ijn y ch i p a trjo ty czn y ch . W  d a lszy m  c iąg u  
n astąp ią d ek lam ac je , k tó re w y k o n a ją cz łon k o w ie  
i cz ło n k in ie S to w . K at. M ło d z ieży  P o lsk ie j. Na 
zak o ń czen ie p rzed staw io n y zo stan ie  Ż y w y Obraz 
—  o p raco w an y w sp an ia le p rzez m iejscow e s iły  
am ato rsk ie .

S ąd z im y , że o b y w ate ls tw o  n asze nie omieszka 
tłu m n ie u czcić p ięc io lec ia w ład zy  k o śc ie ln e j obe­
cn eg o O ja S w  , k tó ry tak ą p rzy jaźn ią p rzy ka­
żd e j o k az ji o b d arza n aszą O jczy zn ę i nasz wy­
zy sk iw an y  n a k ażd y m  k ro k u N aró d .

— W sprawie zezwoleń na pojazdy. „Zwra­
ca s ię u w ag ę w szy stk im w łaścic ie lo m  p o jazd ó w  
m ech an iczn y ch o raz k ie ro w co m , że prolongaty 
zezw o leń n a k u rso w an ie i k iero w an ie na rok 
1 9 2 7 w y d a  je U rząd W o jew ó d zk i p o k ó j 4 6 o d  
d n ia 1 . 1 . 2 7 r . d o 1 . IV .2 7 .b r . w e  w tork i, czw ar­
tk i i so b o ty o d g o d z in y 1 0 -te j d o 1 3 -te j. D o  
p ro śb y n a leży d o łączy ć zn aczek s tem p lo w y za 
6 z ł. n a k ażd y w y k az , k tó reg o  w ażn o ść m a b y ć  
p rzed łu żo n a* * .

— Str elanie premjowe u „Powstańców 
i Wojaków” Jak n am  d o n o szą w  d . 13 b m . w  
lo k a lu h o te lu P o lo n ja d aw n . V ic to rja  —  o d b ęd z ie  
s ię s trze lan ie k o n k u rso w e u rząd zo n e p rzez tu t.  
T o w . P o w stań có w  i W o jak ó w .

W y zn aczo n e zo sta ły d w a ro d za je n ag ró d  : n a ­
g ro d y  p rem jo w e i n ag ro d y  h o n o ro w e . N ag ro d ą  h o ­
n o ro w ą b ęd z ie u zy sk an ie g o d n o śc i ry ce rsk ie j 
p rzez g łó w n y ch zw y cięzcó w . W czas ie s trze la  * 
n ia k o n k urso w ego o d b ęd z ie s ię w sp an ia ły k o n ­
ce rt, —  zaś p o k o n ce rc ie w sp ó ln a w ieczo rn ica  
o raz  ro zd an ie  n ag ró d . P o czątek  s trze lan ia o g o d z . 
7 -m ej w ieczo rem . W  c iąg u ty ch sześc iu g o d z in  
zab aw a trw ać b ęd z ie w  ca łe j p e łn i —  tak , źe  
m am y n ad z ie ję , iż n ie ty lk o za in te reso w an i s trze l­
cy —  a le ró w n ież i p rzy b y li g o śc ie se rd eczn ie  
s ię zab aw ią .

Z azn aczam y , źe p rzez cały czas — sala 
s trze ln ica b ęd z ie d o sk o n a le  o g rzan ą —  tak, że 
n ik t n ie n ab aw i s ię an i k a ta ru —  an i m o d n e j ! 
d z iś w szęd z ie —  g ry p y *

— Z życia „Sokoła*. W ty ch d n iach p o d a ­
liśm y S p raw o zd an ie z w aln eg o Z eb ran ia T o w , 
G im n . „S o k ó ł* * w W ąb rzeźn ie , jakie odbyło się
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O b e c n ie —  d la in f o r m a c j i —  p o d a je m y  

s z c z e g ó ło w y  s p is c z ło n k ó w  Z a r z ą d u , ja k i w y b r a ­
ny z o s ta ł i z a tw ie r d z o n y  p r z e z  p le n u m  Z g r o m a ­

d z e n ia  w r a z z w y m ie n ie n ie m  f u n k c y j , ja k ie  w y ­
b r a n i c z ło n k o w ie s p e łn ia ć  b ę d ą  w  s to w a r z y s z e n iu .

P r e z e s : d r b . C z e rw iń s k i ,
W ic e p r e z e s : d r b . M ila n o w s k i W a le r ja n ,  

S e k r e ta r z : d r b . G u z o w s k i W a le n ty ,  
Z a s tę p c a  s e k r . d r b . S c b o lz  A lo jz y ,  

S k a r b n ik : d r b . Z a le w s k i J ó z e f , 

N a c z e ln ik : d r b . S z y m a ń s k i W ła d y s ła w ,  
Z a s tę p c a : d r b . Z a le s k i A le k s a n d e r ,  
G o s p o d a r z : d r b . Z a le s k i A le k s a n d e r ,  
K ie r o w n ic z k a  o d d z ia łu  ż e ń s k ie g o : d r b C h y ­

l iń s k a  M a r ta ,
Ł a w n ic y .*  d r b . J ę d r z e je w s k i B o le s ła w  i R u j-  

n e r K o n r a d ,
C h o r ą ż y : d r b . D ą b r o w s k i A n to n i ,
P r z y ję c ie  in w e n ta r z a T o w . n a s tą p i w  n a jb l i­
ż s z y c h d n ia c h , d o c z e g o  w y b r a n o  s p e c ja ln ą  

K o m is ję

— Lipnica. ( P o l i ty k a i M iło ś ć ) J a k  s ię  d o ­

w ia d u je m y w  n ie d z ie lę d . 1 3 b m . —  s ta r a n ie m  

K ó łk a R o ln ic z e g o w  L ip n ic y u r z ą d z o n e z o s ta n ie  

w ie lk ie  p r z e d s ta w ie n ie a m a to r s k ie —  p o łą c z o n e  z  

z a b a w ą  ta n e c z n ą i in n e m i a t r a k c ja m i . J a k o  c z ę ś ć  

s c e n ic z n a  —  o d e g r a n ą  b ę d z ie  s z tu k a  c z te r o a k to w a  

p. t. .P o l i ty k a  i A  i ło ś ć “ n a p is a n a p r z e z  p . R a c z ­

k o w s k ie g o . S z tu k a  ta  je s z c z e  n ig d z ie d o ty c h c z a s  

na P o m o r z u  n ie  b y ła  g r a n a -  z a  w y ją tk ie m  T e a ­

t r ó w  w  T o r u n iu  i w  G r u d z ią d z u , g d z ie  z y s k a ła  s o ­

b ie  o lb r z y m ie  p o w o d z e n ie , w y w o łu ją c  n ie m ilk n ą c e  

b r a w a i o k la s k i w ś ró d t łu m ó w  z g r o m a d z o n e j  

p u b l ic z n o ś c i .

M a m y  n a d z ie ję , ż e  p r z e d s ię w z ię c ie  K ó łk a  R o l ­

n ic z e g o  s p o tk a  s ię  z  n a le ż y tą  ż y c z l iw o ś c ią  o b y w a ­

te l s tw a o k o l ic z n e g o , k tó r e n ie o m ie s z k a p o p r z e ć  

te j im p r e z y  —  p r z y b y w a ją c t łu m n ie  n a  n ie d z ie ln ą  

zabawę. Z p r a w d z iw ą  p r z y je m n o ś c ią  p o d k re ś la m y  

że d o ty c h c z a s o w a  .d z ia ła ln o n o ś ć K ó łk a  R o ln ic z e g o  

w L ip n ic y  d a je  p u b l ic z n o ś c i p e w n o ś ć , ż e  i ty m  r a  

zem p r z e d s ta w ie n ie  c a łk o w ic ie  s ię u d a  - -  i z a d o ­

w o li n a w e t n a jw y b r e d n ie js z e  w y m a g a n ia  g o ś c i .

— Król. Nowawieś. ( P o d  a d r e s e m  w ła d z .)  
Ze w s z y s tk ic h  s t r o n  n a p ły w a ją  d o  n a s s k a r g i n a  

d e c y z ję  w ła d z , m o c ą  k tó r e j  K r ó l , N o w a w ie ś p r z y ­

łą c z o n a  z o s ta ła d o  D ź w ie r z n a —  s k u tk ie m  c z e g o  
wszelkie l is ty , g a z e ty  i p r z e s z łk i p o c z to w e  p r z y ­

c h o d z ą  ta m  z p a r u d n io w e m  o p ó ź n ie n ie m  n a r a ­

ż a ją c  n ie je d n o k r o tn ie  a d r e s a tó w  n a  c ię ż k ie  s t r a ty  
z  te g o  p o w o d u .

N a p rz y k ła d  g a z e ta  n a s z a w y s ła n a  w  p o n ie ­
d z ia łe k  p r z y c h o d z i d o K r ó l. N o w e jw s i d o p ie r o  
w  c z w a r te k .

O tó ż  c z y b y  n ie  b y ło  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  
le p ie j u z a le ż n ić  K r ó l N o w ą w ie ś n ie o d p o c z ty  

w D ź w ie r z n ie —  a le o d p o c z ty w ą b r z e s k ie j ?  
Rzecz p r o s ta , że D ź w ie r z n o , ja k o  m a ła  s ta c y jk a  

—  n ie  m a  m o ż n o ś c i r o z p o r z ą d z a ć  te m i ś r o d k a m i  
—  c o  s ta c ja  w ię k s z a  —  ja K  W ą b r z e ź n o d la ­

czego więc u tr u d n ia ć  i p o w ię k s z a ć  p r a c ę  — p r z e ­
syłając p o s y łk i l is ty  i t p . z W ą b r z e ź n a d o  

D z w ie r z n a  —  je ś l i m o ż n a  te g o u n ik n ą ć  —  p r z y ­
łą c z a ją c  K r ó l . N o w ą w ie ś d o W ą b r z e ź n a b e z p o ­

ś r e d n io . Z a p y tu je m y  w ię c o d n o ś n ą  w ła d z ę , c z y  

by s ię te g o n ie d a ło  r z e c z y w iś c ie u s k u te c z n ić  
te m b a r d z ie j , ż e n ik t n a  te m  n ie  u c ie r p i a  m ie  
szkańcy K r ó l. N o w e jw s i o tr z y m y w a ć b ę d ą  g a z e ­

ty i p r z e s y łk i p o c z to w e o  2 d n i p r ę d z e j , n iż  to  
się d z ie je  o b e c n ie .

J e d e n  z  z a in te r e s o w a n y c h .

— Radzyń. ( W a ln e z e b r a n ie  T o w a r z y s tw a  
Powstańców i W o ja k ó w .) R o c z n e w a ln e  z e b r a ­

n ie  T o w a rz y s tw a  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  w  R a ­
d z y n ie o d b y ło s ię  w  n ie d z ie lę d n ia 1 6  s ty c z n ia  

b r . z a r a z p o  n a b o ż e ń s tw ie , w  s a l i „ S trz e ln ic y "  
druha N ie d z ie ls k ie g o . O b e c n y c h  b y ło  2 0 - tu  c z ło n ­

ków. P o n ie w a ż l ic z b a ta n ie  b y ła  d o s ta te c z n ą  
d o  p o w z ię c ia  p r a w o m o c n y c h  u c h w a ł , p r z e w o d n i­
czący d r u h  w ic e p r e z e s K lim e k  z a r z ą d z i ł p r z e s u ­
n ą ć  te r m in  o  1 5 m in .

O s ta te c z n ie  p r z y  u d z ia le  3 0 - tu  c z ło n k ó w  z a ­
g a i ł w ic e p r e z e s  z e b r a n ie  o  g o d z in ie 1 2  te j w  p o ­
łu d n ie P r z e n s ta w io n y p o r z ą d e k o b r a d  o b e c n i  

c z ło n k o w ie p r z y ję l i je d n o g ło ś n ie  d o  w ia d o m o ś c i .  
Jakc p u n k t p ie r w s z y u c h w a lo n o  —  w y b r a ć  P r e -  
z y d ju m  —  d o p r z e p ro w a d z e n ia w y b o r ó w  n o w e ­
g o  z a r z ą d u . W  s k ła d P r e z y d ju m  w e s z l i: ja k o  

m a r s z a łe k  d r u h  K lim e k  A u g u s ty n , ja k o  s e k r e ta r z  
d r u h  O ls z e w s k i A n a s ta z y : ja k o  ła w n ic y  d r u h o w ie  
J a r a n o w s k i S ta n is ła w  i G a w r z y a ł J u l ja n .

W p ie r w s z y m  r z ę d z ie d r u h ' w ic e p r e z e s  K li ­
m e k  s c h a r a k te r y z o w a ł w  im ie n iu  s ta re g o  z a r z ą d u  
z e s z ło r o c z n ą  g o s p o d a r k ę  T o w a r z y s tw a , d z ię k u ją c  

z a r a z e m  w s z y s tk im  c z ło n k o m  z a d o ty c h c z a s o w ą  
z g o d n ą  w s p ó łp r a c ę  i w z y w a ją c  w s z y s tk ic h  d o  w y ­

t r w a n ia  n a  te m  s ta n o w is k u N a s tę p n ie d r u h  s e ­
k r e ta r z  O ls z e w s k i o r a z s k a r b n ik M a łg o r z e w ic z  
z d a l i s w e  s p r a w o z d a n ia d ta n k a s y  T o w a r z y s tw a  

d a ł n a s tę p u ją c y w y n ik : W  r o k u 1 9 2 6  b y ło  d o ­
c h o d u 1 .I 5 I ,2 6 .> —  z ł , r o z c h o d u  1 .0 9 6 ,4 3 . —  z ł ,  

p o z o s ta ło z a te m  n a r o k 1 9 2 7 -m y 5 4 ,8 3 . —  z ł  
c z y s te g o  d o c h o d u .

P o  s p r a w o z d a n iu  u d z ie lo n o  u s tę p u ją c e m u  z a ­

rządowi a b s o lu to r ju m . P o  1 5 - to  m in u to w e j  p r z e r ­
wie p r z y s tą p io n o d o  w y b o r u z a r z ą d u n a r o k  l 

1 9 2 7 -m y , k tó r y  w y b r a n o  je d n o g ło ś n ie , w z g l. w ię ­
k s z o ś c ią  g ło s ó w  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :

J a k o  P r e z e s a  w y b r a n o  N a c z . U r z ę d u  P o c z to w o -  

T e le g r a f ic z n e g o , d r u h a L ig m a n o w s k ie g o  F r a n c i­
s z k a , ja k o  w ic e p r e z e s a , p o n o w n ie d r u h a  K lim k a  

A u g u s ty n a  K ie r o w n ik a s z k o ły , ja k o s e k r e ta r z a ,  

ju ż  p o r a ź  t r z e c i d r u h a  O ls z e w s k ię g o  A n a s ta z e g o ,  
ja k o  z a s tę p c ę  s e k r e ta r z a  d r u h a  P a s z o t tę  K a z im ie ­

r z a , ja k o  s k a r b n ik a  d r u h a  M a łg o r z e w ic z a  J a n a .
K o m e n d a n te m  o b r a n o d r u h a N e lk o w s k ie g o  

F e l ik s a , z a s tę p c ą k o m e n d a n ta  d r u h a  D e u c z m a n -  

n a K s a w e r e g o , r e f e r e n te m  o ś w ia to w y m  d r u h a  
T r u s k o w s k ie g o W ła d y s ła w a , n a  r e w iz o r ó w  k a s y  

w y b r a n o d r u h ó w : L e w a n d o w s k ie g o J a n a , N ie ­

d z ie ls k ie g o  P a w ła  i J a r a n o w s k ie g o  S ta n is ła w a , ja ­
k o  z a s tę p c ó w  ty c h ż e  d r u h ó w : T r u s k a w ę  L e o n a  i  

K itz e r m a n n a  P io t r a , ja k o  ła w n ik ó w  d r u h ó w : W a r ­
d z iń s k ie g o  W ło d z im ie r z a  i K a tz a  J a n a .

P o  w y b o r z e n o w e g o  Z a r z ą d u  z a b r a ł  g ło s  w i-  
c e - p r e z e s d r u h  K lim e k , d z ię k u ją c o b e c n y m  w  i -  

m ie n iu  n o w e g o , z a r z ą d u z a  z a u f a n ie  i p r o s z ą c o  

d a ls z ą  o r g a n iz a c y jn ą  w s p ó łp ra c ę  i k r z e w ie n ie  d u ­
c h a  p o ls k ie g o i to w a rz y s k ie g o . J a k o  n o w i c z ło n ­
k o w ie  p r z y s tą p il i d o  T o w a r z y s tw a  p p : p o r . r e z e r ­

w y  K a z im ie r z Ż a k o w s k i z  Z ie lo n e jg ó r y , Z ię ta r -  

s k i T e o f i l z  N o w e g o  D w c r u , C z e s ła w  M ile w s k i z  

Z ie ln o w a  i S te f a n  G la m o w s k i z  Z ie ln o w a .
P r z y  w o ln y c h w n io s k a c h z a b r a ł g ło s d r u h  

W a r d z iń s k i n a w o łu ją c n o w y  z a r z ą d  d o  p u n k tu a l­
n y c h  z e b r a ń  o r a z  p r o p o n u ją c  z w o ły w a n ie  z e b r a ń  

w  d n i p o w s z e d n ie . U s ta le n ie te r m in ó w  z e b r a ń  
p o w ie r z o n o  z a r z ą d o w i . S p r a w ę u r o c z y s to ś c i p o ­

ś w ię c e n ia  s z ta n d a ru  o d ło ż o n o  d o p r z y s z łe g o  z e ­
b r a n ia , p r z y  te j o k a z j i p o d z ię k o w a ł d r u h  w ic e -  
o r e z e s w s z y s tk im  k tó r z y  p r z y c z y n i l i s ię  d o  z a k u ­

p u  s z ta n d a r u  d la  T o w a r z y s tw a , s z c z e g ó ln ie  S e k r e ­

ta r z o w i Z w ią z k u  T o w a iz y s tw  P o w s ta ń c ó w  i W o ja ­

k ó w  n a  P o m o r z u  d r u h o w i K a ź m ie r s k ie m u  T e o f i­
lo w i z G r u d z ią d z a , o r a z d r u h o w i s e k r e ta r z o w i  

O ls z e w s k ie m u A n a s ta z e m u , k tó r z y z b ie ra n ie m  

d o b r o w o ln y c h  d a tk ó w  p r z y c z y n i l i s ię  d o  u z y s k a ­
n ia  p o tr z e b n y c h  f u n d u s z ó w . O b y w a te ls tw u  d z ię ­

k u je  s ię  z a  p o p a r c ie c e lu T o w a r z y s tw a  p r z y  z a ­
m ó w ie n iu  s z ta n d a r u , g d y ż  b e z  p o m o c y  te g o ż , n ie  

b y l ib y  n a s i W o ja c y  w  s ta n ie  s p r a w ić  s o b ie  g o d ła .

N a  z a k o ń c z e n ie o d ś p ie w a n o  w s p ó ln ie  je d n ą  
z w r o tk ę  „ R o ty "  p o c z e m  z a k o ń c z o n o  z e b r a n ie  h a s ­
łe m  „ W  o  1  n  o  ś  ć “ .

— Grudziądz. Prcgram Zjazdu Prezesów Kół Pom. 
Odzi&łu Okręgowego — St<w. Chrz. Nur. Nauczycielstwa 

Szkół Powszechnych, k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  
1 3 lu te g o  b r w G r u d z ią d z u n a  s a l i w  B a z a r z e  u l . M o ­
n iu s z k i .

1 . O  g o d z . 9 ,1 5  Z a g a je n ie ,
2 .  S p r a w o z d a n ie .

a )  z  d z ia ła ln o ś c i Ż a r z . O k r ę g o w e g o .
b )  k a s o w e ,
c )  z e  s ta n u  k a s y  „ U b e z p ie c z e n ia '*  i  S a m o p o m o c y ,  
d ) z  p o s ie d z e n ia  Z a r z ą d u  G łó w n e g o .

3 .  S p r a w o z d a n ie  p r e z e s ó w  K ó ł z  p r a c  w  k o ła c h .
4 .  D y s k u s ja  n a d  s p r a w o z d a n ia m i.
5 .  U c h w a ły  o r g a n iz a c y jn e .
6 .  R e f e r a t o r g a n iz a c y jn y k o l . T  r u s z c z y ć s k ie g o  
z  T o r u n ia .
7 .  S p r a w a  o b ja z d ó w  K ó ł .

— Grudziądz. ( P o ś w ię c e n ie B a n k u  R o ln e ­

g o .) W e  w to r e k  u b ie g ły  —  w  G r u d z ią d z u  o d b y ­
ła  s ię  n ie c o d z ie n n a z a is te u r o c z y s to ś ć  p o ś w ię c e ­

n ia B a n k u R o ln e g o —  w  k tó r e j w z ię li u d z ia ł  
p a n  m in . R e f o r m  R o ln y c h  S ta n ie w ic z , p a n  w o je w . 

M ło d z ia n o w s k i —  n ie l ic z ą c in n y c h w y b itn y c h  

o s o b is to ś c i z e  ś w ia ta p r z e m y s ło w e g o , r o ln ic z e g o  
d z ie n n ik a r s k ie g o  i t . d .

P o  c e r e m o n ji p o ś w ię c e n ia b iu r B a n k u , k tó ­

r e j d o k o n a ł k s . k a n o n ik D e m b e k —  z a b r a ł  

g ło s p . N a c z e ln y D y r e k to r —  p o d k r e ś la ją c  z n a ­
c z e n ie  s a m e j u r o c z y s to ś c i , b ę d ą c e j w a ż n y m  e ta ­
p e m  w  ż y c iu B a n k u  —  p o c z e m  w  k r ó tk ic h  s ło ­

w a c h s c h a ra k te ry z o w a ł o k o lic z n o ś c i , w  ja k ic h  
B a n k p o w s ta ł. S c h a r a k te r y z o w a w s z y  n a s tę p n ie  

w y s o c e  z d e c y d o w a n ą  p o l i ty k ę  g o s p o d a r c z ą  r z ą d u  

M a r s z . P i łs u d s k ie g o , k tó ra u m o ż l iw iła r o z w ó j  
in s ty tu c j i u z d r a w ia ją c s to s u n k i r o ln e  —  m ó w c a  

w y ja ś n ił  z a d a n ia  B a n k u  R o ln e g o  s t r e s z c z a ją c e  s ię  
w  n ie s ie n iu p o m o c y d r o b n e j w ła s n o ś c i r o ln e j ,  

p o d k r e ś la ją c p r z y te m , ż e  te n d e n c ją te j n o w e j  
p la c ó w k i je s t je d y n ie  u r u c h o m ie n ie  k r e d y tu  d łu ­

g o tr w a łe g o  —  o r a z  z a k ła d a n ie  k a s  s p ó łd z ie lc z y c h  
i in n y c h  o r g a n iz a c y j g o s p o d a r c z y c h , ja k  r ó w n ie ż  

i r o z to c z e n ie  n ie u s ta n n e j , t r w a łe j  o p ie k i n a d  o s a ­
d n ic tw e m  p o ls k ie m .

P r z e m o w ę s w o ją p . N a c z e ln ik z a k o ń c z y ł  

s ło w a m i n a d z ie i , ż e  B a n k  R o ln y  s ta n ie  s ię o p ie ­

k u n e m  i o r ę d o w n ik ie m  d r o b n e g o i ś r e d n ie g o  
r o ln ik a , k tó r y  w  c ię ż k ie j w a lc e o  b y t b ę d z ie  
m ia ł o d tą d  o p a r c ie  i p o m o c .

W  d a ls z y m  c ią g u z a b r a ł g ło s p . m in is te r  

S ta n ie w ic z  ( k tó r e g o  p r z e m o w ę  p o d a je m y  z a m ia s t  
a r ty k u łu  w s tę p n e g o .) O s ta te c z n ie p o  w y g ło s z e ­
n iu  s z e r e g u to a s tó w  i k r ó ts z y c h  p r z e m ó w ie ń  —  

u r o c z y s to ś ć z a k o ń c z o n o  z te m  m o c n e m  p r z e k o ­
n a n ie m , ż e  B a n k  R o ln y  s ta n ie  s ię  i s to tn ie  z a c z ą ­

tk ie m  w z o r o w e j g o s p o d a r k i r o ln e j n a  P o m o r z u .

Grudziądz. ( J u b i le u s z w  G a z e c ie G r u  

d z ią d z k ie i ) . W  s o b o tę d . 5  b m . w  lo k a lu f i r m y  

M a rc h le w s k i i Z a w a d z k i w  G r u d z ią d z u  o d b y ła  s ię  

u r o c z y s to ś ć  2 5  le tn ie g o  ju b i le u s z u p r a c y d r u k a r ­

s k ie j , k tó r ą o b c h o d z i ł z n a n y r ó w n ie ż i n a s z y m  

C z y te ln ik o m  p a n  L e o n L o r e k k o r e s p o n d e n t G ło s u  

W ą b r z e s k ie g o p is u ją c y  o n g iś —  ta k c h ę tn ie  c z y ­

ta n e  o p is y  i  a r ty k u ły  z  P iń s z c z y z n y  i o  P m s z c z y ź n ie  

( P iń s k ie b ło ta ) . J u b i le u s z te n  je s t te m  b a r d z ie j  

g o d n y  u w a g i , ż e p a n  L o r e k  w  c ią g u 2 5  la t s w e j  

p r a c y  d r u k a rs k ie j a n i r a z u n ie  z m ie n ia ł m ie js c a  

—  p r a c u ją c p r z e z  c a ły  te n  o lb r z y m i o k r e s c z a s u  

w  je d n e j i te j s a m e j f i r m ie t . j . w  G a z e c ie G r u ­

d z ią d z k ie j p . K u le r s k ie g o . O c z y w iś c ie —  c e le m  

u c z c z e n ia ta k  w ie r n e g o  i o d d a n e g o p r a c o w n ik a  w  

u r o c z y s to ś c i w z ię l i u d z ia ł w s z y s c y p r a c o w n ic y  

z a k ła d ó w  p . K u le r s k ie g o z a r ó w n o k o le d z y ja k  i  

p r z e ło ż e n i ju b i la ta  z  s a m y m  w ła ś c ic ie le m  p . K u -  

le r s k im  o r a z  z  p . G r o b e ln y m  n a  C z e le , k tó r z y  w  

im ie n iu  f i r m y  z ło ż y li J u b i la to w i p o d a r u n e k  w  p o ­

s ta c i w ię k s z e j s u m y  p ie n ię d z y . D r u g i p o d a r u n e k  

ju b i le u s z o w y  a  m ia n o w ic ie z e g a r e k o tr z y m a ł p .  

L o r e k o d k o le g ó w  t . j . o d p e r s o n e lu Z a k ła d ó w  

G r a f ic z n y c h .

P r z e m o w y w y g ło s i l i : w  im ie n iu Z a r z ą d u  —  

p . d y r . G r o b e ln y , w  im ie n iu w ła s n e m  —  p . W y ­

d a w c a  i r e d a k to r K u le rs k i i w  I m ie n iu p e r s o n e lu  

—  p . r e d . R a k o w k i .

W z ru s z o n y  ty lo m a  o b ja w a m i ż y c z l iw o ś c i  ( n . b .  

d o b r z e  z a s łu ż o n e j) p . L o r e k s e r d e c z n ie p o d z ię k o ­

w a ł p r z e d e w s z y s tk ie m  p r z e ło ż o n y m  a  n a s tę p n ie  

k o le g o m  i p r z y ja c io ło m  z a  ic h  s e rd e c z n o ś ć  p o c z e m  

r o z p o c z ę ła s ię  w s p ó ln a z a b a w a t r w a ją c a  a ż  d o  

p ó ź n e j n o c y .
* * ♦

W  im ie n iu  R e d a k c j i G ło s u  W ą b r z e s k ie g o  s k ła ­

d a m y  n a  te m  m ie js c u  S z a n o w n e m u  J u b i la to w i n a ­

s z e  n a js e r d e c z n ie js z e ż y c z e n ia —  o b y  B ó g  p o z w o ­

l i ł M u  w  s z c z ę ś c iu  i w  p r a c y  w y tr w a łe j d o c z e k a ć  

ja k n a jd łu ź s z y c h  la t ż y c ia ! M a ło  m a m y  d z iś lu d z i  

s i ln y c h  i w y tr w a ły c h  —  d la te g o  te ż  te m  w ię k s z y m  

s z a c u n k ie m  o ta c z a ć  m u s im y  te  n ie l ic z n e  je d n o s tk i , 

d o  k tó r y c h  i C ie b ie S z a n . J u b i la c ie z a l ic z a m y .  

I d ź w  ż y c ie  d a le j w y s o k o  n io s ą c s z ta n d a r w ia ry  

h o n o ru  i p r a c y  —  a  B ó g  C i w  z a m ia r a c h  T w y c h  

d o p o m o ż e i z a  J e g o  N a jw y ż s z e m  Z e z w o le n ie m  —  

d o c z e k a m y  z a  n o w y c h la t 2 5  n o w e g o  J u b i le u s z u  

T w e j d z ia ła ln o ś c i f a c h o w e j i s p o łe c z n e j .

R e d a k c ja .

Nadesłane,
( S p r o s to w a n ie ) b z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to r z e !

C z y ta l i ś m y  w  d z ia le w ia d o m o ś c i p o to c z n y c h  

n - r u  1 1 - g o  G ło s u  W ą b r z e s k ie g o  z  d n ia  2 5  s ty c z n ia  

r . b . n o ta tk ę  z  Ł o p a te k i m a m y  n in ie js z e m  z a ­

s z c z y t u p r z e jm ie  u p r a s z a ć o  ła s k a w e  u m ie s z c z e n ie  

w  n a jb l iż s z y m  n u m e rz e  n a s t . S p r o s to w a n ia :

1 .  R e if fe is e n  w  K s ią ż k a c h  n ie  je s t s p ó łk ą  n ie ­

m ie c k ą . N a s z a S p ó łk a  m a  c z ło n k ó w  n a r o d o w o ś c i 

p o ls k ie j ta k  s a m o  ja k  i n ie m ie c k ie j . z .e f i rm a  n a ­

s z a z a r e je s t ro w a n a je s t w  języku niemieckim 
( b o  z a c z a s ó w  n ie m ie c k ic h ) b y n a jm n ie j te m u  n ie  

p r z e s z k a d z a .

2 .  S p ó łk a R e if f e is e n  w  K s ią ż k a c h  n ie  je s t p o ­

p ie r a n a  c z y s ty m  z y s k ie m  z  m le c z a rn i w  Ł o p a tk a c h  

p r z e z  n ik o g o , n a to m ia s t p o p ie r a n ą  je s t p r z e z  R z ą d  

P o ls k i ja k o  in s ty tu c ja  z a s tę p u ją c a  w  d z ie d z in ie  g o ­

s p o d a rc z e j m ie js c o w e s p o łe c z e ń s tw o .

3 .  W r e s z c ie o ś w ia d c z a m y , iż u d z ia ło w c e m  

n a s z e j S p ó łk i m o ż e b y ć  ta k p o la k  ja k  i n ie m ie c .  

Ż y w y m  d o w o d e m  s ą  c z ło n k o w ie n a s z e j S p ó łk i —  

p o ia c y . z a c h ę c a m y p r z e to s z c z e g ó ln ie p o la k ó w  

d o  w s p ó łp r a c y  d la  d o b r a g o s p o d a r c z e g o P a ń s tw a  

i o g ó łu .

D z ię k u ją c  z  g ó r y  z a  u w z g lę d n ie n ie  n a s z e j  p r o ś b y  

k r e ś l im y  s ię  z  p o w a ż a n ie m

( K . K u n tz e )

Odpowiedzi od Redakcji.
P. Wacławowi M. w Sokoligórze. Ś w ię to  

M a tk i B o s k ie j G r o m ić z n e j je s t u r o c z y s to ś c ią  r e l i­

g i jn ą , k tó r ą  t r a d y c ja  n a k a z u je o b c h o d z ić  w  c a łe j  
P o ls c e  —  o  c z e m  w s z y s c y  w ie d z ą , i o  c z e m  s p e ­

c ja ln ie  z a w ia d a m ia ć n ik o g o  n ie  p o tr z e b a . „ K to  
k o c h a  M a r y ję  n ie  p y ta  s ię  o  w ili ję " —  m ó w i  s ta ­

r e  p r z y s ło w ie  —  k to  w ię c  c h c e ś w ię to w a ć  te g o  

n ie  p o tr z e b a  s p e c ja ln ie  o  te m  in f o rm o w a ć .

Bask
— Wąbrzeźno. J u t r o  w c z w a r te k  d n ia 1 0 b m .  

o  g o d z . 8  w ie c z . w  h o te lu p o d  B ia ły m  O r łe m ; o d b ę d z ie  
s ię  z e b r a n ie  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , n a  k tó r y  p r z y tę d z ie  
r e f e re n t p o z a m ie js c o w y  w  b a r d z o  w a ż n e j  s p r a w ie , w o b e c  
te g o  l ic z n e  s ta w ie n n ic tw o  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  e s t  k o n ie ­
c z n e  Z a rz ą d .

— Wąbrzeźno. B a c z n o ś ć  S o k o l i I Z e b r a n ie  T o w .  
G im n . S o k ó ł o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  d n ia b . m . p u n ­
k tu a ln ie  o  g o d z . 8  w ie c z . w  lo k a lu  d r b . S z y m a ń s k ie g o .

O  ja k n a j l ic z n ie js z y  u d z ia ł c z ło n k ó w  i s y m p a ty ­
k ó w  S o k o ła  u p r a s z a

C z o łe m  1 Z a rz ą d .
— Kowalewo. „ B a c z n o ś ć  in w a l  d z i , w d o w y  i s ie r o ­

ty  k o ła  K o w a le w o . W  n ie d z ie lę , d n ia  1 3 lu te g o  b . r . o  
g o d z .  1 p o p o ł . o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  p . Z ie lk o w e j w a ln e  
z e b r a n ie . U p r a s z a  s ię d la b a r d z o  w a ż n y c h  s p r a w  ja k ;  
w y b ó r Z a r z ą d u  i t . d : o  p r z y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w .  
.Z a r z ą d " .

Z a  Z a r z ą d :
P r e z e s .

Bant Pohd
p ła c i ł d n ia  8 lu te g o :

d o la r y  a m e r y k a ń s k ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 8 ,8 9  -
f u n ty  s z te r l in g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 3 .3 0
f r a n k i s z w a jc a r s k ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 7 1  7 5
f r a n k i f r a n c u s k ie  . . . . • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 5 .0 3  

l i r y  w ło s k ie

D r u k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o * *  W ą b r z e ź n o -  
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y J ó z e f K u b ic k i W ą b r z e ź n o *



Przetarg przymusoDyNMLKJIHGFEDCBA

W e w to rek , d n ia  1 5  lu tego  1 9 2 7  r .PONMLKJIHGFEDCBA 

o godz. 10-te j przed po i. sp rzedaw any  

będzie najw ięcej dającem u  za natychm ia ­
stow ą zap ła tę go tów ką obok kościo ła  

ew angelick iego

jed en stó ł
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY,

przy  M agistracie w  W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusoog
W e w to rek , d n ia 1 5  lu teg o  1 9 2 7  r . 

o godz. 10-te j przed po ł. sp rzedaw any  
będzie najw ięcej dającem u za natych ­

m iastow ą zap ła tę go tów ką obok  kościoła  
ew angelick iego

jed en  k red en s
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY

przy M agistracie w  W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy
W e w to rek , d n ia  1 5  lu teg o  1 9 2 7  r . 

o godz. 10-te j przed po ł. sp rzedaw ane  

będzie najw ięcej dającem u za natych ­

m iastow ą zap ła tę go tów ką obok kościo ła  
ew angelick iego

2 5 b n te lek w o d y se ltersk iej
MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY

przy M agistracie w  W ąbrzeźn ie .

Przetarg przymusowy
D n ia 1 1 lu teg o 1 9 2 7 r . o godz. 9-ej 

przed po ł. sp rzedaw ać będę  najw ięcej  da ­

jącem u* za natychm iastow ą zap ła tę  go tów ­

k ą u p . M , R a czk o w sk iej, W ąbrzeźno  
przy u l. K ościuszk i

sza fę że la zn ą
Wóweiewski, K om orn ik sądow y, W ąbrzeźno .

Przetarg przymusoog
D n ia  1 2 lu t 'g c 1 9 2 7  r . o  godz. 1 -e j 

w po ł. sp rzedaw ać będę najw ięcej dają ­
cem u za natychm iastow ą zap ła tę  go tów ką  

na podw órzu w  dom u  V o rsch u ss-V erc in  
w  W ąbrzeźn ie przy u l. H allera

b ry ezk ę  
fttówesewski, K om ornik sądow y W ąbrzeźno .  

Przetarg przymusoEig
D n ia 1 1 lu teg o 1 9 2 7  r . o  godz. 1 O -ej 

przed po ł. sp rzedaw ać będę najw ięcej da ­

jącem u za natychm iastow ą  zap łatę  go tów ­

k ą u p . B rzó sk i, w  W ąbrzeźnie przy u l. 
P oniatow sk iego

reg a l
Gfówezewski, K om ornik sądow y, W ąbrzeźno .

Przetarg przymusowy
D n ia 1 1 lu tego 1 9 2 7 r . o  godz. 11  -e j 

p rzed po ł. sp rzedaw ać będę  najw ięcej da ­
jącem u za natychm iastow ą zap ła tę go tów ­
k ą n a podw órzu w  dom u V o rsch u ss- 
V trein przy u l. H allera

lu stro
Glówczewski, iomoraik saioty

Kółko Rolnicze w Lipnicy
urządza w  dn iu 1 3 . lu teg o b r., 

w  sa li p . K lim k a

na k tó rem  będzie odegrana sztuka:

„poIityK a i M iłość"
w  4 ak tach przez R ączkow sk iego  na P o ­

m o rzu grana ty lko w M iejskim  T eatrze

w  T orun iu z w ielk im  pow odzen iem .

P o przedstaw ien iu :

Z A B A W A T A N E C Z N A
z atrakcjam i na k tó rą najuprzejm iej zaprasza  

K O M IT E T .

P oczątek o godz. 6-te j m in 30 . —  O rkiestra  w oj­
skow a —  C zysty  dochód  na  zap łacen ie  sztandaru

W IE L K I T R A N S P O R T  

M m  S O K IE M E M S K IC H

™  n a d sx ed l d e  firm y E E

St. ŻURALSKI, WĄBRZEŹNO 
u l. K o lejo w a 2 . u l. K o lejo w a  2 .

Di

P odaję do łaskaw ej w iadom ości P . T . P ubliczności, że  o tw o ­
rzy łem  Z akład P rzem ysłow o-G alw ano techniczny p . f :

TEODOR WOŁGEHUTHw Torunia
 przy u l. Ż eglarsk ie j nr 7 . T elefon 68 .

P od k ierow nictw em  dośw iadczonych fachow ców  w ykonyw ać będę  

Z Ł O C E N IE , S R E B R Z E N IE i odnaw ian ie  w szelk iego rodzaju  sto łow iz- 
ny , przedm io tów  uży tku koście lnego , w yrobów  jub ilersk ich itp .

N IK L O W A N IE szabel, uprzęży , ostróg , części pow ozów , au tom obili, 
m aszyn , narzędzi, przyb . ch iru rg icznych , den tystycznych  i w eteryn . 

M iedziow an ie , m osiądzow anie , oksydow anie .

W łasny w arszta t reparacy jny i szlifiersk i. R obotę w ykony ­
w ać się będzie so lidn ie i szybko .

Kuaniemij za gctóaSę sc cmcli dziennuch:

K o n iczy n ę  czerw oną, b iałą , szw edzką, 

tym otkę, seradelę , w ykę, peluszkę, 

łub iny , groch i w szelk ie n a sio n a .

-Ż y to , p szen icę, jęczm ień , o w ies  -

P rosim y o opróbkow ane oferty .

PomurskiE StoDarzęsznie Rok-IbnillaBg
S półdzie ln ia z ogran iczoną odpow iedzia lnością

O d d zia ł w  W ą b rzeźn ie
T elefon 173 .

T o b . Pań Miłosierdzia śo. Ułincentego a Paulo 
w  W ą b rzeźn ie

urządza w  n iedzie lę , dn ia 13-go na sali p . S zym ańsk iego

wieczór towarzyski
na k tó ry S zan . O byw atelstw o m iasta

—  i oko licy uprzejm ie zapraszam y  —

K oncert od godz. 7-m ej do 9-te j, następn ie T A Ń C E

Z im ny bufet obfic ie zaopatrzony przez pan ie  czynne  

C zysty zysk przeznaczony d la najb iedn ie jszych .

G ospodyn ie:  G ospodarze:
P . W ilam ow ska, p . Jezierska. P . burm . S chw arz , p . O zczuka

Z arząd :
K s. prób . Z akryś, L ukiew ska, S igurska, P io trow ska

W stęp na salę 2 zł od osoby , rodziny sk ładające się  

z 3 osób 5 zł.

Przetarg przymusowy
przedm io tów  aresztem ob łożonych przez  

W ydział P ow iatow y za zaleg łe podatk i 

odbędzie się u p . T eo fili S a d o w sk iej 
W  M lew ie, pow . W ąbrzeźno , dn ia 18 lu ­
tego o godz. 11 -te j przed po ł. S przeda ­

w ać będę najw ięcej dającem u za natych ­

m iastow ą zap ła tę go tów ką:

mrno-bestra isrssię roczne 
1 lustro

W ó jt o b w . R y ch n o w sk ieg o G d a ń sk , S am tgasse 8

SŁOMĘ 
2 ,000 ctr. ży t n ią lub  

jarą sp rzeda m ajęt­
ność N ied źw ied ź p .

W ąbrzeźno

P . T .

Bławatnicy

i krawczynie 

poszuku jem y  a g en tó w  n a  
p lisow an ie , hafty , m alo­

w anie i m ereźk i 
K O N F E K C J A  D A M S K A

T . A . P o zn ań *
u l. W ielka nr. 27 /29

Ł icy ta c ia  d rew n a  
P a ń stw . N a d leśn ictw o L eśn o sp rzeda  

ustnym  przetarg iem  drew no opał, i uży t­
kow e d la po trzeb lokalnych w K o w a le ­
w ie , d n ia 1 6 bm . w oberży p . Z ielke  
od 10-te j rano za natychm . zap ła tę

Państwowy Nadleśniczy

.....■Iiaj

W  so b o tę, d n ia 2 6 lu tego b r. 

o godz. 2 po po ł. w  lokalu szko ły  

prze  dzierżaw ią  
g m in a O rzech o w o p o lo w an ie w d ro . 
d ze licy ta cji

W arunk i licy tacji m ożna obejrzeć  

w  lokalu so łectw a  S O Ł T Y S

L icy tacja drew na W ronie  
W  czw a rtek d n ia 1 0 . II. 1927 o g o d z . 
10 przedpo ł. sp rzedaw ać się  będzie  pub li­

czn ie  w  restau racji p . D eubla w  K ról. N o-  

w ejw si, najw ięcej dającem u za go tów kę  

z przetrzeb ien ia d ęb o w e, b u b O W S , b rzO S O - 
w e i p rzew a żn ie so sn o w e, d łu ży ce , u ży t­
k o w e, św ierk o w e d ra g i, d  ą g i n a d y szle ,  
d ęb o w e w a łk i u ży tk o w e, p a le o g ro d zen io ­
w e, szcza p y g a łęzie  i ch ró st

S przedaż  drzew a n ie odbędzie się  p rzed  
godz. 2 popo ł.

Z A R Z Ą D  L E Ś N Y

S ery ty lżyck ie , szw ajcarsk ie , edam -  

sk ie i śm ietankow e. !
S ielaw ki, b ik ling i duże i m ałe. Ś le ­

dzie w ędzone i ło soś.
3 S m alec  am erykańsk i, m argaryna, pal-  
W m in , tłu szcz  kokosow y, m iód pszczel-  

G ny  i sztuczny , m arm elady ow ocow e  
w  najlepszych gatunkach .

Ś ledzie op iekane, ro lm ops, śledzie  
« m arynow ane, m inog i w  galare tce .

1 W szystko po bardzo korzystnych
1 cenach .

O D D A JE

| F R . S Z Y M A Ń S K I
| R ynek W Ą B R Z E Ź N O  T elefon 5

S P R Z E D A M
K om pletną  dębow ą  

jadalkę w raz z fo te ­

lam i, kanapą i 

dyw anem . W iadom . 

w  adm G łosu  pod  B .

R o zp o w szech n ia je is  

,Ghs ®|lirzesii‘

Cofam
obrazę  k tó ra  ciąży na  

Jan ie i M arji K astne- 

rach z Jaw orza, Jeże ­

li k to będzie m nie  

w  dalszym  ciągu ob ­

w in iał — pociągnę  

do  odpow iedzia lności 

sądow ej R y d zy ń sk a

P O k ó j
um eblow any do w y ­

najęcia . W iadom ość  

w E ksped . „G łosu ”

M O T O C Y K L E

B .S .A . I.J .S .
G eneralne P rzedstaw icielstw o  

na P olskę

J H w  - - D o m  - - Im o o rto w y


